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W iadom ości o DzIaŁańIacD W o tsS  
hos«T.SKi :h vfr T u rc y i .  

łT  O lw żię  p a d  Karaś su  d. | ó  C zerw ca  1828.
N ow e w ojska  wzńlacniaią  coraz arm iią  

Cesarską. Dywi»yia strzelców konnych  z j  24 
dz ia łam i tfrtylleryi Tekkiey palę.cZyła się z na-  
•Ki. Przebywszy blisko 2,0GC w io r s t , dy wi- 
żyła la  defilowała przed NayiaŚnieyszym Pa« 

— n e m  V wielkitń komplecie. Postawa ludzi i 
{rpkrtosć Koni n ie  zostawiślią riic do życzenia.

Kortimunikacyis  nasze m orzem  z Odessy 
tft pi zUpełney czynności.  Codziennie okręty 
i  zapasami zarzucaią koUyice w porcie Ku- 
Slendzi. Z drugiey strony liczne pu łk i  z źy- 
ttnościp  w naylepszym porządku przybywaią- 
Ce oddziałami do o b o zu ,  i dostaw y, które 
Czynią Nekrasowscy z naywiększą ocho tą ,  za* 
pew nia ią  w sposób zadowalniaiący środki u- 
t łzym ania  armii!

Dziś rano' korpti Jenera ła  Radzewicza 
Odoył uianewra a  porządku boiowym przed 
^ay iaśii ieyszym  P anem  , którego zdrowie od­
powiada ciągle naszym życzeniom. rTayia- 
śnieyszy Fair KjJ kon ten t  tak Z piękńey po­
stawy woyska , iak z s?ybkości i dokładności 
** wykonaniu  rożka za nych obrotów.

N a j ja śn ie js z y  W ielki Xipżę M icha ł  spo- 
dziewa jy  ieit- <1.0 oh w iia  w o b o z ie .  Jog* Ce-

sarzewićZowsks Mość sam ..aperwne wiezie •  
Braiłowa znaki z Wy ciężkie’, i w yka*z szczegó­
łowy dział i zapasów w o ien n y c h ,  k tórych  sta 
liśmy *ię P anam i przez zdobycie wspom ni*- 
ney twierdzy

Ża  Jego Cesarzewicżowską Mością po- 
Stępuie 7rn'y ko rpus ,  który  po ednyciu  ob lę­
żenia B rai łow a, przechodzi D unay  pod M at­
czyną , i złączy i i f  z korpusem  Je n e ra ła  R m  
dzewicza.

Przednie  nasz?  straże bez doznania opo­
ru  zaięły z iędńey strony M anga li ,  a z d ru ­
giey s.rony Kuzgun. Nieprzyiacid t n ie  do* 
t rzy inu ie  nigdzie : i za naszem zbliżeniem  się  
szybko się cofa.

W szakźj zdaie się ,  że Serask erowie Śzu- 
m li  i Sylistryi wysieli do Bazardzik oddziały, 
k tó re  przecie więcey m oże będą m ia ły  ocho­
ty  spotkać się z nam i.

—  d n i a  22 C zerw ca  ( 2  Lipca) .  —■ 
T w ierdza A napa poddała się na ła skę  

V iceadmirałowi G re ig k ,  i Jenera łow i Adj«- 
tantowi Xięciu Mężyków. !

Pomyślny skutek potyczki dnia 28 Maia 
( 9  C z e rw ca )  dozwolił Jenerałowi M ężyków  
z. łożyć na około twierdzy liniią  okopów, od- 
w a ln y c h ,  przecinającą m iędzym orze ,  na klo­
tem  leży A n a p a , 1 dotykającą z dwóch m a y
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morza, W  przeciągu k ilku  dni roboty oblę- 
źm cze  posunięte zosi-fy aź do s to k u ,  a j f  
Czerwca -spust do row-i ukonozouo.

p t> wybiciu  t r z : c h  w yłom ów  w ezwano 
Baszę dowodzącego w fo rtecy ,  aby się wraz z 

z a ło g i  poddał w mewoly. Z początku obstd- 
w »l  przy prawie wolnego wyyścia z,fortecy 
z bromy i bagażam i,  i ośw iadczył,  źe ieźeli 
n i e  uzyska tego w a r u n k u ,  bronili się będzie 
do upadłego. Z erw ano więc uk łady  , i przy­
gotowano wszystko do sz tu rm u ,  gdy deputo­
wani wrócili z ośw iadczen iem , że tw ierdza 
podaie się na łaskę.

D n ia  f* Czerwca w po łudn ie  zaięły iy 
woyska nasze; w inni wszelako iesteśmy oddać 
iey  sp raw ied liw ość ,  i p rzy z n ać ,  źe przez 40 
dni broniła się w aleczn ie ,  i w  tenczas dopie­
ro poddała s ię ,  gdy wyczerpano wszystkie 
Środki obrony. Załoga A napy wynosiła 30Q0 
Judzi. Zabraliśm y tam  83 dział i obfite za­
pasy potrzeb woiennyfch i żywności.

Viceadm irał G re ig h ,  i Kontr-adnairał 
Xiażę M ężyków , którzy znosząc się w działa­
n iach  swych z znam ienity  zgody, -obadwa dąli 
dowody niepospolitych tałentów i szlachstney 
odw agi,  zostali dziś posunięci przez Nayia-  
śmeyszego P a n a ,  pierwszy do stopnia Adrrri- 
ra ła  , drugi zaś V iccadm ira ła ; Xiyźę Męży­
ków został prócz tego mianowany stanowczo 
Szefem  Sztabu G łów nego M arynark i Cesar­
stwa.

W tey chwili  odbieramy wiadomość o 
poddaniu  się T u lc z y ,  w którey znaydowąło 
Się 91 dział j 2Q0Q ludzi załogi.

W Braiłowie zna leźliśm y*278 d z ia ł ,  prze­
szło 17,000 pudów p ro ch u ,  dwa m agazyny 
drzewą , które wystarczy na wszelkie naprą- 
'.*y, iakich może w ym agać ar ty l le ry ia  nasza; 
n iezm ierny  illośę ku l wszelkiego kel ib ru  , i 
j a  asv żywności tak z n a cz n e ,  źc same wy­
starczyć mogą na u u z y m a n is  przez miesiąc 
tpałey a rm n .

Kampania ninieysza rozpoczęła się dn ia  
25  Kwietnia ( 7  Mata ). W dn iu  19 Czerwca 
( 1  L ip c a )  sa ię l iśm y iuż Xięztwa Mołdawii i 
W ołoszczyzny ; prześłiśmy D unay  w Isakszy 
pod ogniem T u rk ó w ;  zniszczyliśmy ich flot- 
ty lę  na tey rzece; posunęliśmy się na pra­
w ym  iey brzegu aź do okopu T ra ta n a ;  wzię­
liśm y siedm tw ie rdz ;  I sakszę ,  Braiłów , M at­
c z y n ,  Hirsowę, K ustendzi, Anapę , Tulczę  ; 
i zdobyliśmy tak  w tych tw ie rd z a c h ,  iak i  
w innych  z nieprzyjac ie lem  u ta rc zk a ch ,  prze­
szło 800 dział.

Dziś w wieczór odśpiewano^ uroczyście 
Te D eum , składaiyc pokorne dziękczynienia 
Boskiey Opatrzności za o p iekę ,  którey nam  
tak widocznie udziela i błagaiyc o toż samo 
nacjal oręża naszego powodzenie.

Z  W iednia  d. 4  Lipca.

Dzisieyszy Dostrzegacz Austryiaćki u- 
mieścił.

M anifes t  W ysokiey P or ty  iako odpow iedz  
n a  , iuypow iedzenie  w o y n y  z  s trony R u ssy i , 

o g ło s z o n y  w  C zerw cu  1-828.
U trzym an ie  porzydku i pow siechney spo- 

koynośc i,  zawisły przcdewszystkiem od do­
brego porozum ienia między Monarchami} k tó­
r y m  Opatrzność wodze rzędu icii ludów powie­
rzyła , a trwałość tego stanu rzeczy łyczy się ze 
s lu sznem  i w za iem nem  zachow aniem  trakta­
tó w ,  stanewiycych posadę stosunków m iędzy 
Mocarstwami, T e  to  sy widoczne prawdy, i«- 
kie przyzna każdy ,  kto tylko posiada rozum  
i syd o rzeczach. Wiadomo równie ca łem u 
światu , iż W. Porta O ttomańska od czasu , 
iak zaięła mieysce w szeregu P ań s tw ,  zasąd 
tych zawsze przestrzegała , i źe tyrn zbawien­
n y m  m a ry m o m  więcey , niżeli iakie inne 
M ocars tw o , była wierny, We wszystkich iey 
postępowaniach,-tak w woynie, iako też w.po- 
k o iu ,  k ierowana przepisami praw św ię tych ,
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Nużących' iey za n iezm ienny  tkazów kę r ni* 
zboczyła nigdy z drogi sprawiedliwości i rze­
telności.  N :e dozwalała ona sobie nigdy Lez 
■słusznego powodu naruszać traktatów , 'k tó ra  
2 innem i zaw ierała  Muearstwy Osobliwie 
zaś dopełniała zawsze zobowiyzań , Których 
iey um owy z Rossyiy, iako z P aństw em  sg- 
*iedniern i iey spokoyne i p rzyjaźń- stosun­
ki z tym  Dworem  n a k a z y w a ły ; politykę iey 
°2ywiał zaws e duch um ia rkow an ia  i s łuszno­
śc i ,  poświęcała ona ciygle uw agę sworę za- , 
cbów ^w aniu  wszelkich w zg lędów , któreby 
dobra porozum ienie między obudwoma Dwo­
ram i utrzyrm €  mogły . Jednakowoż Rossyia 
Zerwała ten  pokoy bez Wszelkich powodów, 
eświadczaiyc W, .Porcie woynę i nachodźyc 
krąy Ottomanó-w , wydała manifest ,  vv k tórym  
stera się obwiniać W . P ortę  & e m a n ie  po­
kotu . G igw ne zażalenia tego manifestu  s |  
następuijkti : —  Rossyia obwinia W . Fortę  ,. 
źe warunków traktató w Bakarestkiego, i. A- 
Z iemiańskiego nie d o p e łn i ła ; zarzuca iey stra­
cenia i ukarania , zaszłe w Serwii po  am n e-  
s iy i ,  narodow i Serwiiatiów prz) rzeczonej’ ;  
*U;eni być  w y s tę p k ie m  dom aganie się wyda- 
ti’a w Az.yi mnieyszey tw ie rdz ,  .bez k tó rych  
cię Rossvia. obeyść nie m o ż e ;  obwinia W. 
P o ttę  , źe zniszczyła przywileje Xięstw W oło­
szczyzny i M u l ta n ,  ź t  naczelników narodu  
Greckiego kazała s trac ić ,  i źe Rossyi przypi­
suje rewolucyiy G recky ; obwinia iy, iź. wszy­
stk ich  .Muzułmanów wezwała do bron ' p rze ­
ciwko Rossyi, i źe Mocarstwo to, iako natu- 
t^alnego nieprzyjaciela narodu  Malioruetań- 
s-kiego w ys taw i ła ;  daley użala *'?,.■ że W. 
Porta kenw encyip  A kiermańsky z res t i j  kcyiy 
Zawarł.! , ła d u n k i  okrętów kupieckich  Ros- 
a yskięh zab ra ła ,  Persyiy przeciwko Rossyi 
podbuvlf. j il ; i nekazr.ł.i uzbroienie przez kil­
k u  Baszów przedsiębrane; m k o n ie c  przyłącz 
.ieszcze n iek tó re  in c e ,  zażalenia i ucigżliwu*

ś c i , k tóre  wszystkie tak sy bezzasadne ,  iako- 
też i n iesłuszne.

fV.  P orta  m usi n« każdy pun k t  pod ług  
swoich dobrych praw i rozum u  odpowiedzią*. 

D w ó r  Rossyi tw ie rd z i ,  źe t e  zażalenia 
dostateczn :rni sy dó wypowiedzenia W.- P or-  
cię woyny. W  Porta  odpowiada nayp rzód ,  
źe Rossyia naw e t  ostatniy w o y n ę , które się  
skończyła pokoiem w B u k a re śc ie , pierwsza 
zaczęła. Fakta  , k tóra  się do tego żciygaiy, 
sy powszechnie znane.  Gdy przed ty w oyny 
widziała się W . P o rta  zmuszony dc złożenia 
Hospodarów Wołoszczyzny i: M u l t a n ,  tw ier­
dziła Rossyia, źe przez to ła m ie  trak ta ty  ; 
napróźno w ys t^w k ła  iey W. Porta rzeczy w . 
p radz iw eu ł świetle ; Rossyia n ie  Ghciała iey 
powodów s łuchać  i  obstawała przy swoim źy- 
d a n iu ,  a W . P orta  chcyu iedynie u trzym ać  
pokóy i dobre porozum ienie  zezw oliła  na 
przywrócenie obudwóch Hospodarów , jakkol­
wiek zezwolenie t© n ie  było  stosowne. D w ór 
Rossyyskl oświadczył w tey m ierze  s w e k  za­
dow olen ie ,  i Radca F on ton ,  pierwszy Uómaca 
R ofśyysk i, oznayreił W . Porcie m zędow nie—  
Ghakib Bisza by ł pedówczas Reis-Lffendym—
Źe n ieporozum ienia  między obudwom a D w o- ^  
raa i i  zostały, za ła tw ione ,  gdy raptownie od­
biera W. Portal w iadom ość o nayściu iey k ra -  
iów pod C hocim em  i' Benderem . D y w a n ,  
ożywiony poiednaw.ęzenii zamiary źędał w tey 
m ie rze  obiaśnienia od Poselstwa Rossyyskie- 
go,. które podówczas rezydowało w Swin-bule* 
Pose ł  Rossyyski zaprzeczył faktuin i odpo­
w iedz ia ł ,  źe D w ór iego zostaie w pokoiu i 
p rzyjaźni z W .  Porty;, jeżeli ;W. Porta  znay- 
du ie  się w woym e z R ossy ia ,  więc m u s i ' to  
sarna naylepiey w iedzieć; bez wątpienia woy- 
ska Rossyyskie, które się w owych okolicach 
pokaz tttiirtjS m ie ć  cale |bu< przeznac; - 
ni . T y m  sposobom starało się PosHjstw© 
Rossyyskie W. P o r tę  w strzym yw ać i mamić*

) * (
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p o d cz as , gdy nayście potwierdziło  się i zm u- 
siło W. P e r tę  ięę za broń. A że da jekę  była 
ad nieszczęść woyny i k rw i prze lew u , po- 
n iosła  za tem  dla u trzy m an ia  pokoiu znaczne 
ofiary i t rak ta t,  w Bukareśc ie  jtawarła. —  Je­
dnakow oż D w ór Roisyyski ni® do p e łn i ł  «*a? 
jcunkbw tege trak ta tu .  S ta ra ł  bn się uni- 
ŁnęĆ dopełn ien ia  a r ty k u łu  w zględem  oddani# 
twierdz A zy ja tyck ich , który  stanowił istotnp 
podstawę owego trak ta tu .  {Gdy W, Porta  ppies- 
raiftc się n a  b rzm ienia  trak ta tu  żędała vyykor 
nan ia  a r ty k u łu ,  zawsze Rossyia to zw lekała, 
N ah o n ie c  vy naradach  A kierm ańskicb  starali 
się Pełnotteocnicy Rossyyscy obalić j a |u e  zna­
czenie t r a k t a tu , a n ie  mog§G dać rozum ney 
odpowiedzi na przedstawienia P e łnom ocników  
T u reck ich  ,  skończyli oświadczeniem , że zą 
nad to  d ług i czas od te rm in u  do wykonania 
tego. a r ty k u łu  oznaczonego u p ł y n ą ł , i e  chw i­
la  ta  i u i  m in ę ła ,  j ż.s zatem n>e m o ie  być 
a jow a o  oddaniu tych  twierdz. Po tąkiey 
m a w ia  byliby P e łn o m °P m cy O ttom ańscy  u-  
powaźnieni odpow iedz ieć ,  i e  leźli prze^ d łu ­
gi czas n iedopełn ien ie  a r ty k u łu  między M o­
carstwami um ów ionego ,  m o ie  pocijłgnęć za 
eofeę p rzedaw nien ie  i zaniechanie o n e g o i , 
^ ięc-  podług  tey samęy m a s y m y  wykorjanie 
a r ty k u łu  , o którego n iedopełn ien ie  Rossyia 
T u rs y ig  obwiniała , rów nież  zan iechać  na le ­
żało .  A to li  ins tn ikcy ie  P ełnom ocn ików  U t-  
tę m a a sk ic h  n ieupoważniały  iEh do takiey od­
powiedzi , tak  t r a k t a ty , iakoteż praw a n aro ­
dów nanŁSzaięcey, a i e  zam iarem  iey Pose l­
stwa było u tw ierdzenie pokoiu i dobrego po­
ro zu m ien ia  z Rossyię, za tem  przestali o to 
nalegać,  J e i l i  tedy D w ór Rossyyski w Mar 
ląifeście swoim m ó w i ,  i e  W . P o r ta  u z n a ła  
bezzasadność swoich roszczeń w zględem  odda­
n ia  twierdz Azyjatyękich , i sama od tego o i* 
tftaniła ,  przeto Rossyia zaprzecza orawdy ró- 

i r k  oddaU się z drogi rzetelności,
(C ią g  d a L z y  nastąpi-)

 1 ■........... ............ ............................  ' l i   .....
j l  W a rsza w y  d. 10 Lipca,

B A N K  P O L S K I

W  skutku  upow ażnienia PostanowieniS-n# 
Rady Adtfi?nistracyyney z dnia 10 Czerwc*. 
r .  b, udzięlo ijego, podaie do wiadomości pą? 
fcliczrjey : iż przjynłOwap będzie kap i ta ły  
p ryw atne  ą a  proepn* pod nas tępuiącem i yy^s 
r u n k a m i :

1. Kapitały w  B anku  na procent ckła? 
.d a n e ,  powinny wynosić p rzynaym niey  200 
y ł : , mogę zaś bydź wniesione na  czas ozna­
czony lu b  n ie o zn a cz o n y , na  procen t prosty 
lu b  składany,

2. Od kapitałów przed u p ły w em  3ph 
miesięcy od dnia wniesienia o d e b r a n y c h ,  
B ank  żadnego p łacić  nie będzie procentu ,

,Qd kapita łów  pozostaięcych w B anku
dłuźey nad  miesięcy t r z y , ą odbieranych  
przed u p ły w e m  pół r ę k u ,  Baijk przy wyli? 
czeniu sum m y opłaci procent w stosunku 
r o c z n ie , pa cały czas pozostawania iey w 
Banku.

Qd kapitałów  po?o»taięeych d łuźey iak 
miesięcy sześć a odbieranych przed up ły w em  
r o k u ,  Bank przy zaliczeniu sum m y za  cąły  
czas pozostawania iey w B a n k u , opłaci pro’’ 
c e n t  w s tosunku 3 j  rocznie.

Jeżeli k ap i ta t  wniesiony do B anku po­
zostaje vv n im  rok lub  d łuźey,  Bank ęp łacąć  
będzie właścicielowi rocznie po 4° z do łu .

3. Od kapitałów  w nies ionych  n t  p ro ­
cent sk ładany. B ank  po 4ś z dołu  do kapi­
ta łu  dodawać będzie.

4. P rzy  obliczaniu procentów bez wzglę? 
du  n a  ilość dni w m ies ięcu ,  każdy raie$ięe 
uw ażany  będzie za dni 30.

5. Kapitały wniesione n a  czas oznaczo­
n y , m ogę bydź naw et ptzed te rm in em  w. 
części lu b  w całości z B anku odebrane;  k a ­
pitały zaś t e , ró wnie iak i kapitały  wnie-



#to;ne a a  czas n ie oznaczony , B ank  zaliczać 
będzie dnia nas tępnego  po ich  wypowiodzp* 
®iU, ipźeli n ie  przenoszą ą ł ,  3000.

W y p ła ta  k ap i ta łu  nie przenoszącego z%
10..000 a nastąpi w dni 3 od daty wy­
powiedzenia.

t y  doi 1 0 ,  leżeli k ap i ta ł  n ie  przenosi zł.
50.000,

W  d^i 15 , leżeli nie przenosi zł. 190,000.
*V m ies iąc ,  ieźeli n ie przenosi zł. 250,000. 

dwa niiesiące, ieźeli p ie  przenosi zł,
500.000.

cztery m ie s ią ce ,  ieźeli n ie  przenosi zł. 
1,000,000.

„Sijtmtny zal wyższej? od 1,000,000 zł, w 
miesięcy sześć.

fi, Jeżeliby właściciel po wyposyiedze-
kapi ta łu  chc ia ł go w Banku pozostawić, 

Bank  uw ażać będzie taki k a p i ta ł ,  iako na  
Sowo de niego wniesiony,

7.  Jeśliby Bapk zwrócić chc ia ł  wniesio,- 
4.0 ni.ego kap i ta ł  na czas n ie  oznaczony,

ostrzeże o terń .właściciela iego na  piśmi.e 
na pó ł roku pi.erwey, a vy rasie  niezgłcsza- 
tria się w te rm in ie  po odbiór wypowiedzia­
nego kapitału , żaden odtąd procen t właści­
cielowi liczony nie będzie.

8. Na wniesione kap i ta ły  w ydane  będą 
bbjigj ga j jku  , przez Prezesa i iednego z Dyr 
rektorów  podpisane , które n ie  in a c z e j ,  iak 
ty lko sa poprzedniem  zaw iadom ieniom  Ban­
k u  cedowane, b.ydź mogą. —  Wszelkie opłaty 
Sak p r o w iz j i ,  iako też części k ap i ta łu ,  zspi- 
Sś.yw-ańe będą na takow ych o b l ig a s h , przy 
zwcocie zaś całey su m m y, objig Baftkewi od.* 
d ap y  bydź powinien.

9. P rzyyo jp^ g j j ję  suum j  ą a proc e n t ,  Oy 
fsłąię od n ic h  prowizyj , tudzież zwrot kapi* 
l& łćw , Bank załatw iać będzie codziennie ,

wyiąwszy dni świąteczne , od godziny Otejf 
i t ana  do Lwszey po p o łudn iu ,

W  W arszawie dnia 7 L ipca 1828 ro k a ,  
Radea S ta n u ,  P re ze s :  

^podpisano) L udw ik  t i r :  J e l s k i ,  

Sekretarz Je n e ra łu y :  
{podpisano) H assm ąnn ,

B y r e k c y ia  M ennicy  Królestwa Polskiego, 
Podaie do po w sze ch n e j  w iadom ości,  iżl 

dostrzeżony został w cyrk ula cy i fałszywy du ­
k a t  H o llendersk i pod rok iem  1713; rozpoznać 
go można po następujących  znakach :  Rycerz 
trzym aiący strzały jest bardzo nieforemni® 
z rob iony ; liczby rok oznaczające są iadne wye 
Ż*y, a drugie n i ż e j ,  l i tery  napisu nad ftyce* 
rze m  są n ie ró w n e ,  i n ie  są okrągło ustawifte 
n e ; z drugiey s trony d u k a ta ,  l i te ry  w nap i­
sie są podobneż krzywo u s ta w io n e , i iedn® 
w iększe ,  d rugie  m n ie j s z e ;  ozdoby przy lipi* 
iacb kw adra t  fo rm ujących  *ą n ie k s z t a ł tn e ; 
obrączki na  okręgu  wcale n ie  m a ;  du k a t  tejy 
iesł ze s reb ra  m ocno po,złapany, g iąć  się n ie  
da i dźwięk iego igst odm ie n n y  pd  dobry.clt 
dukatów. —— W zyw a się wszelkie W ładze  
Skarbowe i P o l ic y jn e  do daw ania bacznośc i  
na  kurś tego rodzaiu  p ie n ięd z y ,  w celit o- 
ch rop ien ia  S karbu  i publiczności od szkody # 
tudzież u k a ra n ia  w innych . —  p z i a ło  się tę 
W arszaw ie dnia 10 Lipca 1828 roku . 

D y re k to r '  K sn tro lle r  J ln y
Bieńkowski,  Karol Hoffmann,

K urs  L is tó w  Z a s t a w n y c h . 
T o w a r z y s tw a  K r e d y t o w e g o  Z ie m s k i e g o ,

Z a Sto z ło tych w L is tach  Z as taw nych  
Ż ądano . . . . .  zł; 84  g£.  - -  
P łacono ,  . . . . —  8 3  •— i $

W  Warszawie dn ia  J i  L ipca 18 2 8  ro^y .
S chaber 8 ,  Eh
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Z  Petersburgu d. 15 C zerw ca  D . K» 
( D z ie n n ik a  Pete rsburgsk iego .)

O debrano  tu  sm u tn ą  w iadom ość o zgo- 
n ie  J.. K. Mości Wielkiego X ięc ia  panu jące­
go S ask o -W ey m arsk ieg p  który  u m a r ł  w 
7 lw s z y m  roku życia swego.

P rzez  Naywyźsze Ukazy J. C. Mości do 
Rządzącego. Senatu  w ydane dnia l6 g o  Kwie­
tn ia  , nayłaskawiey m ianow ani Kawalerami 
o rd eru  S.. Anny drugiey k ln s s y : D y rek to ra  
szkół G u b em ii  Orłow.skiey,. Radca S tanu  Ar- 
seniew ; Radcy Kollegialni : Professor zwj’- 
czayny Uniw ersy te tu ,Petersburgsk iego  T o lm a -  
czew ; Bibliotekarz Cesarskiey biblioteki pu- 
fel.iczney K.ryłow; Ra der D w oru :.  Rektor  U- 
n iwersytetu. Charkowskiego Kroneberg;: D o­
zorca honorow y szkoły Sarańskiey Nieczaiew 
i D yrek to r  szkó ł G ubern i i  Jarosławskiej’ ,. 
Radca honorowy. Abaturow;. a Radca ho n o ­
rowy ,, Rektor  U niw ersy te tu  Moskiewskiego 
D w ihubski. ;  D y re k to r  insty tu tu  m edycznego 
i k lin icznego  przy tym że  Uniwersytecie , P ro ­
fessor z w y c za jn y  M u d r o w ; były Professor 
Bwyczayny tegoż U niw ersyte tu  Szlegel , i Bi­
b lio tekarz  Besarskiey biblioteki pu b l iczn ey ,  
Rada S tanu  Gniedicz ,.  oraz Rada Dworu. W a­
silewski , udarowani b ry lan tow anem i znaka-  
ini. tegoż orderu i k lassy . '

Pszczoła  Północna  um ieśc iła  następuią- 
ey w yjątek z. lis tów officera Rossyyskiegp:

W  obozie pod  h a k ś z u  d. 30 Mai a  1828.
“ . . . N i e  iest. do op isan ia  za p a ł ,  z ia* 

k im  w oczach naszego- Cesarza , wstąpiliśmy, 
łta z iem ię T urecką .  Za każdym  krok iem  od- 
ivvieżal/ŚEfty w spom nien ia  czasów, w k tórych  
Swiatosław po drugiey s tron ie  D u n a iu  woio- 

r w a ł ,  i wszystkich zw.ycjęztw, które- odnieśli  
F ossy ian ie  pod osobistem przy wództwem,swo­
ich  M onarchów. x Z ukon ten tow an iem  uwa­
ża liśm y z lewego brzegu D u n a iu  , m a lo w n i­

cze 9tror,y przeciwległey położenie. Zdała 
na końcu widokręgu wznosi się pasmo pa­
górków uwieńczone Lasami z różnokształtne- 
m i  szczytami i zakrętami. Nieco w głęhi y 
n a d  samą r t e k ą ,  ciągną się wzgórza i k u r ­
h any  , na k tórych  pochyłości leży Isaksza,  i 
gdzie teraz na przyjęcie nasze czekał oszań- 
cowany obóz Turecki,.  Szeroki. D unay, iak-  
by iflka odnoga morska , przedzie lał óbadwa 
woyska. N iez w y cz a jn e  wezbran ie  d ługo ta­
mowało  p rzepraw ę; most n ie by ł  jeszcze go­
tów ; nie można by ło  przeprawie się na dru ­
gą s t ronę ,  iak  tylko przez bagna ,. po pas 
głębokie , i \vv sta wiaiąc się na wystrzały ba.- 
teryy nieprzyjacielskich. Odwaga Rossyian 
wszystko pokonała. Strata a naszey strony- 
n ie  iest wielka. Wdzięczni za: spieszny ra ­
tu n e k ,  a szczególniej’- za osobistą M o n a rc h y  
op iekę ,  oczekuią z upragn ien iem  ranni chw i­
l i ,  w k tórey znowu dostąpią- zaszczytu wal­
czenia. Z wruszeniero widzieliśmy,. iak Mo­
narcha  z konia zsiadał ,, o odniesione r a n y  
ich w y p y ty w a ł ,  ra tunek  dla nich. przyspie­
s z a ł ,  >ak własną r ę k ę ,  walecznych znakam i 
honorowem i zdobił,,  i tym, sposobem w ar­
tość nagrody podw aii ł  “ C esarzu ,,  zawołał" 
ieden z rannych  , ostatnia kropla k rw i m o -  
iey' do Ciebie należy ! ,, Na czółnach Zapo­
rożców , którzy powrócili na łono  dawirey 
oyczyzny , przeprawiliśm y się na brzeg T u ­
recki. Kozak Osip Michałowicz- G ład k i ,  da­
w niej’ Basza Sułtański o dwóch huóczukac h v  
a teraz- Pułko-wnik Rossyyski i Kawaler or­
deru" S. Jei-zego-, u m ia ł  w ym ien ić  prawie 
wszystkie oddziały n iep rzy jac ie lsk ie ,  jakie 
przeciw nam  stały u sz y k o w a n e , i pokazy wał- 
nam  to woysko z T u lc z y ,  to załogę Isakszy 
i t.. d. Obóz nasz. rozbiśmy na tern sam em  
m ieyscu ,  na k iórem  k ilkom a godzinami pier­
wej’ powiewały chorągwie- Turcek ie .  W ie lu  
z naszych m ia ło  w idzieć na bateryi iakie&ok



w surducie i w stosowanym Kapeluszu na g ło ­
wie , który kierow ał działami T ureck iem i,  
Cbrześciiani®, k tórzy przeciw G hrześcnanom  
T u rk o m  pomagali, h is  pokazywali się dawniey 
W ubiorze E u ro p e jsk im  j teraz moda ta m u ­
siała się zm ienić. Tw ierdza Isakszy w łaśnie 
teraz kapitulowała. Dway brodaci pe łnom o­
cnicy Baszy przybyli do nas i układaijt się.,,

Z r  Lwoion d. 9 Lipca.

C. K, Rzęd. krajowy ogłosił następujący 
O kólnik ,  względem przestrzeganianakazanych  
od Kościoła postów.

Aby istnieięcy przepis w zg lędem ] poli- 
cyynego przestrzegania nakazanych  od Ko­
ścioła postów do ścisłego zachowania dopro-. 
w adz ie ,  i na ty c h ,  którzyby te m u  przykaza­
n iu  um yśln ie  wbrew postępow ali ,  iedno- 
ksz ta łtne  postępowanie, karne  02naczyc, w 
skutek  naywyźszey uchw ały  N .  Fana z dnia 
14 Kwietnia r. b. i dekre tu  wysokiey Kance- 
laryi n a d w o rn e j  z dnia 22 Kwietnia r. b. do 
liczby 9211/777 postanow ipnem  zostało ,  co 
nas tępuie  :

§. 1. A us te rn icy ,  t rak tyerow ie  i garku- 
chnicy obowiązani sę z rega ły  w dniach po- 
stu dla gości swoich potrawy postne gotować 
1 tylko iako wyijitek dozw.ala się onytn na 
szczególne źjtdanie, wskaże vv osobney izbie, 
lu b  ieźeli do tęgo na sposobności zbywa , 
p rzynaym niey  na osobnym stole , także i 
te ięsne potrawy dawać-

§• 2. Działaijcy przeciw te m u  austernicy, 
t rak tyerow ie  i garkuchnicy wpierwszym razie 
P rzekroczenia , dwoma do dziesięciu ZR. lub  
®resztem od. iednego dnia do pięciu, w powtór- 
tl- m > dziesięcię do piędziesięt ZR. lub aresz­
tem  od pięciu do dwudziestu pięciu d n i , a w 
^rzeciin : zam knięciem  doczasowem professyi 
0t* iednego do trzech miesięcy karani bydź 
tna i j i  D o  kary  zamknięcia  p ro fe ssy i , zara-

należy , iż czw arte  
przekroczenie w professyiach osobistych^ zu- 
pełr.g u tra tę  professyi, w professyiach zaś do 
realności iakiey p rzy w iązanych ,  uznanie  n ie­
zdolności do prowadzenia professyi własnji o-
souę , za sobą pociągnie ,  na  co w wydarzo­
n y m  pryypadku wyrokować należy.

§. 3 Kary p ieniężne w m onecie  Kon-
wehcyyriey p łacone bydź i m ie js c o w e m u  In ­
stytutowi Ubogicd przypaść rnaię.

§. 4. W  m ia s ta c h , gdzie D yrekcy ie  po-
licyi lub  Kommissaryiaty policyi znayduią się,
te  są U rzędam i , które nad  przes trzegan iem
przepisu  §. 1. obiętego czuw ać i na wykra-
czaiącycb karę  w ym ierzać  m a ią ;  w e wszel-
kich zaś innych  mieyscaćh i pó w s ia c h ,
Zw ierzchności polityczne do u rzędow ania  w  
tey m ie rze  powołane są.

§. 5. Postępowanie będzie sum m aryczne ,  
i  zależy iedyn ie  na  zaprotokółowaniu  wyśle­
d z o n e j ,  i obw in ionem u dla wnoszenia zarzu­
tów , przy dwóch świadkach oznaym ioney
istoty czy n u ,  n a k o n ie ę , na wydaniu  w tey 
m ie rze  wyroku.

§. 6. Wyroki na k a r ę , dziesięć ZR. 
przenosząc?)!, lub  na doczasowe zam knięcie  
p ro fessy i ,  na p ro w in c y i , i w ogólności" za 
obwodem stołecznego m i a s t a , poprzedniczo 
U rzędowi C yrku łow em u , a wyroki na  k a rę  
doczasowego professyi zawieszenia w głó­
w nych  miastach p r o w in c j i ,  k ra iow em u  rzą­
dowi do potwierdzenia prze łożone bydź m a ­
ią . Wyroki kary na ca łkow itą  u tra tę  profes­
syi lub  uzn a n ie  osobisfey niezdolności do
prowadzenia professyi , w każdym razie po­
tw ierdzenia  rzędu kraiowego potrzebuią,

§. 7. Rzftć Iuaiowy lub  Urząd cy rk u ło ­
wy w jro k  takowy potwierdzić, złagodzić, lub  
też  na uwoln ien ie  ouwinionego od kaiy^ od- 
m ie n ić  może. Od w yroków karnych  po­
tw ie rdzonych  lub z łagodzonych ,  dalsze od­
w ołan ie  się ( rekurs  lu b  droga łaski)  n ie  m a  
mieysca. h - -

zem  zagrożenie p rzydać
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Ud w yroków , k tóre  wyższem u rozpo­
zn a n iu  z U rzęd u  (§. 7) n ie  podlegały , od­
w o ły w ać  się m ożna za obwodem miasta g łó ­
w nego , do cyrkułowego u r z ę d u ,  w m ieście  
głów nem  do Rzędu kfaiow ego, ale n ie  djiley,

§. 8 . K ekurs ,  albo prośba w drodze ł a ­
sk* 7 wniesione bydź m aiy  u  l y m e y  In s ta n ­
c j i  u s tn i e ,  lub  na p iśm ie w przecięgu trzech  
dn i , inaczey odrzucone bydź powinny.

§. 9. P o tw ierdzany  przez Rzyd kraiowy 
Wyrok » a  karę utraty  p ro fe ssy i , albo Uzna­
n ia  osobis tej triezdólności do u trzym ania  t a ­
ko w ey ,  ieźeli wyrok zapadł w I n s ta n c j i  po­
l i ty c z n e j ,  udzielane bydź m a iy  Z w ie rzc h n o ­
ści po l i tyczne j  ,  aby stósownie do okoliczfto- 
ś s i , t  a co n a leż y ,  w zględem  prafessyi rozpo- 
rzydzonem  było .

T e n  na jw yższy  przepis eglosza się dla
p o w sz e c h n e j  wiadomości i n a jśc i ś le j sze g o  
j a c  Iłowani a..

W e L w ow ie  d n ia  17 Mata 1828 r .
( .N a s ł ę p u i ą  p o d p i s y . )

Z  P a r y ż a  d .  4  L ip ta *

Orregday pręży iłował K-ról w radzie M i-  
■iłtrtSw.

Xięż»a Berry z n a jd o w a ła  s ię  w N a n t  
(dokyd  dnia 30 Czerw ca p rzy b y ła )  w tea trze ,  
gdzie radosnemu o k rzy k a m i powitany została. 
M a ła  sztuka przez N an tezyka  z okoliczności 
n ap isana  pod ty tu ł e m :  “ 'R ad o ść  m iasta ,,  tak  
bardzo podobała s ięX ięźn .ie ,  iź kazała  przed­
s ta w ić  sobie autora.- N a z a iu t rz  zn a jdow ała  
a ię na  nabożeństwie w Kościele ka ted ra lnym , 
p o tem  zw iedzi ła  publiczne z a k ła d y ,- zamek , 
ła m y  i przędzalnię b aw e łn y  P. G u i lm e t  star- 
S®egm Tow arzystwo Zakładu ogrodów w 
J f a n t  sporzydziło  w g ie łdz ie  piękny u c z tę ,  
podczas k tórey rozdaw ane  by ły  nagrody za 
osobliwsze rośliny. X iężna c h ę tn ie  się pod­
ję ła  ich ro z d a n ia ;  po tem  ud a ła  się nad pro- 
w a d ^ c y  do B res tu  k a n a ł  i  za łoży ła  w ęgiel­

ny  k am ień  n a  naw y s z l a z ę , która nosić bę­
dzie iey nazwisko. W wieczór dało  miasto
d la niey wielki b a l ,  na k tórym  z k i lku  mie­
szkańcami tańczyła .

Dziś w y s z ł y ; z  d ru k u  P a m ię tn ik i  Br» 
Stanis ława G ira rd in .

N a m acy w yroku  sydowego serce G re-  
trego' zostanie iu tro  z E rem itarz tf  Rouseau 
ivyięte i iego wnukowi do Leodyurn prze­
s łane.

P od ług  wiary godnych listów z M arselii ,  
dowodca esiiadry F rancuzkiey doniósł Baszy 
E g ipsk iem u  o zam knięciu  portu  Alexandryi>

G o ł y b , którego d n ia  26 Czerwca w Pa­
ry żu  po  ukończonej ' g iełdzie z kursem  we- 
x!o wyin w ypuszczono , spuścił się dn ia  
w Gandawie na ziemię. Gołyb te n  należy 
<ło iednego z kupców Aiitwerpshich  i we 24 
godzinach u lec ia ł  7 0  m il  F ra n cu z k ich .

O d  g r f fn ic  H i s z p a ń s k i c h  d .  25“ C z e r w c a ,

Od zaczęci* bu n t  a Don Msgcrela i  po­
stępów stronnic tw a Apostolskiego w Portuga­
lii r dostsztfdz się t is ło  z u p e łn e  zaprzes tan ie  
W Katalonii surowych ś ro d k ó w ,  które prze­
ciw A grariadosom  postanowione z a s ta ły ,  i  
w ykonan ie  wyroków przeci-w osędzonym h e r ­
sztom w strzym ane Zostało- Jun ta  Apostol­
ska w tey prowineyi postrzegła n iebawnie t ę  
słabość rzędu, W  górach Eergi w idz ieć  k ię  
Znowu daig now e b an d y ;  iedne s§ dobrze u- 
zbroione i p ła tne  , et d rug ie  t ru d n ię  się ty l­
ko  r a b u n k ie m .  W szystkie iednak wystąpiły 
w t a jn y m  celu. Policyia dowiedziała s ię ,  
źe w w ie lu  gm inach  pewna liczba Intlzi żo- 
staie ńa  Żołdzie Jun ty  Apostolskiej.  W Czrn* 
predoH liczę ich 2 5 0 ,  a herst bandy u d a ł  się  
z wyższego rozkazu' do doliny Aridorre , d la  
zebran ia  ta m  cz łonków  rozwiązanych band. 
Jak  tylko doszła o  tern wiadomość do Barce­
lony  , w yruszy ł Je n e ra ł  M onet z 3 0 0 , ludzi1 
przeciw  B erga ,  i oddział iego będzie pew n i*  
w (kodze wznocfiioay*
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J. Sieczkow sk i^  Z .  A. O.

Z R z y m u  rf.;26 C zerw ca-

^  'taynym Konzystorsn dn ia  23 b. in.
. ciec S, m ianow ał 8cłi Arcybiskupów i 20 

^^skupdw^. pom ięday  k tó rem i 8 m iu  211 par ii- 
s"  X. J. A. R ieger m ianow any iest Risku- 

to Fuldy. Niua eyusz Apostolski przy Li*

K a
dze Szwnycarskiey, P ra ła t  O s t in i , od jecha ł  
do L uce rny .

Z  M ą d ry  fu- d. 23' C zerw ca .

-N5N. Królestwo Ichm ość  w twey podró­
ży opuścili dnia 16 b. ta. 0 gedzinie 6 zrana



Ł u r r n g o  j przybyli o i l t e y  do Bubao. Csła 
droga zapełnione była mieszkańcam i okolic., 
którzy okrzykam i i tańcam i okazywali N N . 
Królestwo swoie uszanowanie. Do Puerto  
del M o r r e , o ćw ierć mili id m i«s ta ,  d ep u -  
taęyia , w towarzystwie 20 jeźdźców w rzę­
dach M a u ry c k ic h , przyprowadziła  zrobiony 
w k ra iu  żelazny tryum falny  wbz °4 20 m ło ­
dzieńców c ią g n io n y , na  k tó rym  N N . Króle­
stwo w iećhali do Bilbao, P rzed  pow rzem  
szła pewna liczba uczniów szkoły §t. Jago 
w y p ra w ia n e  skoki. W ładze  mieyskie przyię- 
ły  Ich  Królewskie Mci na gruncie  miasta  w 
bram ie  tryum fa lne} ' , przy k tórey różne alle- 
goryczne uroczystości wyprawione zostały. 
P rzy  w ystrza łach z d z ia ł ,  odgłosie dzwonów 
i okazaniu  się na rzece Nęrvioij dwóch pię­
k n ie  przybranych, statków wiechali do miasta 
i wysiedli 4 °  pałacu. Na wniyściu do prze­
chadzki przed pałacem  Królewskim wznosiła 
się try u m fa ln a  b r -u n a , przyozaobiona wielu 
obrazami i posęgiem Królewskim na koniu. 
W wieczór cąłe miasto było oświecone,

D en  Nazario E g u ia , Jeneyał kapitan 
G a l i c j i ,  o trzym ał od absolutystow prowipęyj 
jyiinho poselstwo z za p y ta n ie m ,  czyli w nie .  
fzczęśliwytn wypadku znaleść mogg schronie­
nie  na z iem i Hiszpąńskiey ? 'Odpowiedział 
jia n i e , iż rzęd Hiszpański postanowił zacho­
w ać  nayściśloyszę neu tra lność .  T ym czasem  
doniósł o te m  rzędowi, Posęł nasz w L izbo­
n ie  uw iadom ił r zęd ,  iż woyska w Andalustyi 
zostaif  w porozum ieniu  z konstytucyionista- 
ini w Portugalii .  P u łk  l 4  piechoty wychodzi 
t a k i e  stad do Estramadury., a  zą nipa tdz;e 
p a r k  a r ty lery i ,

Jezuici otrzymali znaczng su m m ę pienię- 
i z y  dla' swego klasztoru w B a c q j i Io ,  gdy 
tym czasem  znaczna liczba byłych w o jsk o ­

wych n iem al  z g łodu n ie u m le ra .  P rzyby ł tu  
P re fek t  w Yittoria za konstytucyi będęcy, E\ 
Riva H er ra ra  , którego papiery opieczętowuj, o-

Z  L izb o n ę  rf. 22 Czenoca ,

In fa n t  D en  Miguei rozkazał oznaymic 
urzędów n ie ,  iż powszechne Stany Królestwa 
nitro  o godzinie 3 zpołudnia rozpocznę swoe 
ie posiedzenia,

Opegijay o godzinie lw szey  zpołudnia 
przybył tu  liniiowy Portogalstt, okręt Jan  VI 
z Rio-Janeiro , zkęd dnia 19 Marca odpłynął 
i konw oiow ał 4 kup ieck ie  okręty do L izb t-  
n y , a 8 (Jo -Porto,

Gazeta tuteysza donosi z Caste llo-branu* 
pod 10 b, m. ;ź ochotnicy Królewscy osadzili 
Fornos przy Algodre (  w Beira ) i postąpili 
przeciw Viseu. W Celoricr d a  Beira stały 
iu i  także w o y - k k a  D o n  Miguela, Tegoż dnia 
nadeyść m iały doniesienia od J e n . r a ła  Fony 
$eca , że konsty.tucyi miśoi pod Penafiel pobl- 
te ini zost&Ji. Doniesienie od JJon A. dc Car- 
yalho o p ie w a , i® Vicehrabia de  Pesqueir« U- 
dał  się z ro w e m i posiłkami z Pagąlr® da A n 
cąo (  pr?y K o im b r z e ) i  do tey chwili m u s :a ł  
iuź osadzie Popto , które miasto mieli a.nnie 
'wnicy o p u śc ić , napom niaw szy w odezwię 
mieszkańców do spokoyności,

Potwii rdza s i ę , że oprócz H r .  Subs^rra 
uwięziona tu  ta&źe została i ego żona. Do u? 
więzienia ostęuiiey przyłożyła się przez Zem­
stę Vicehrabjn» Jy ru m en h a ,

Od granic  Tureckjch  ii. 1 Lipca,

j-azeta Korfu pod dn iem  21 Czerwea 
donosi co n as tępn ie j  D n ia  15 b, m .  przy- 
był 1 , Kr, Angielski liniiowy okrę t  A z y ia , 
pod K ap itanem  C u r z o n , z Y iceadm ira łen t



C odring ton  po 4rcdniowey podróży z Malty. W  Atenach zaszły potyczki pomiędzy
Podczas zarzucania kotw ic pozdrowił zwy- T u rk a m i  i G rekam i.  Osta tn i opanowali mia- 
k łe m i  wystrzałam i p o r t ,  na co z warowni i sto, lecz przez batteryie w Akropoli* zmu* 
vv porcie stoięcych okrętów  odpowiedziano, S20nem i zostali z niego ustępie. Miasto to 
Około godziny l l t e y  przed po łudniem  Je- ie*1 iedriak cięgle zam knię te .  Z  Akropoli* 
B era ł m a jo r  W oedfrod ,  w towarzystwie głó- uchodzi ty le  zb iegów , iz W ładza  G recka  
w nego sztabu , uda ł  się do mieysca wylę- z m m zo n ę  została do wyznaczenia mieysca 
dowania , dla powitania V ice ad m ira ła , któ- pomieszczenia.
ry  przy straży hon o ro w e j  i muzyce woy- D n ja  , 7g<j Gzerwca P re z y d tn t  G recyf,
skowey n a  lęd wysiadł , a Lord naczelny w towi)rzystwie Sekretarza s tanu  T rykup is  , 
Eom m issarz  oczekiwał na niego przy wieł- H r  Viario Capodistrias (  brata swoief io ) i
kich  wschodach rzędowego pałacu. M aurocordato  u d a ł  się do M onastir i ,  dla ro-

T aź  Gazeta zawiera daley pod tym że zmówienia się z B i s k u p a m i , k tórych  Patry-  
d n ie m  : że T urcy  z strony Azyiatyckiey wy- a rcha  G recki do Grecy i posłał.

lpdo.vali na  wyspę S am os;  ale że Miaulis N akoniec  donosi rzeczona Gazeta, i i
m  czas ieszcze z swoiemi okrętam i nadcię- m orow a choroba w Modon co raz ba rdz ie j  
g n ę ł ,  przeto na złe wyszedł zamach T u r -  gię powiększa prZ8Z aiedlł!tatek żywności e 
kł>W, gdyż Samosianie zabrali w niewolę powodu iam kn ięc ia  f iżtf Ibrahiu*
wylędowanycb 1500 Turków , Korweta Grec- Ba„ a unikaj?c zarazy udaj. sip n a  jedfft> w
k« tak iednak w tey rozprawie uszkodzonę pol.cje ,  smigcych okrętów, R z ę d  zaś G recki 
została, A  z a t o n ę ł a ,  lud wszelako został wy- zapobiegai?5 roztzerZeniu  się tey zarazy na-

ratowany, kazał  zachowanie naywiększey ostrożności.

D O N I E S I E N I A ,

T rybunał Pierwszey Instancyi Sec.
Z  powodu udzielonej? sobie Reskryptem  Senatu  Rzędzęcego z dnia 30  Maia r ,  b. N ro  

1201 wiadomości o śrnieici M ikołaia Byczkowskiego czyli Biczkoyvski«go, a inacze j  Biczówr 
zw anego , w więzieniu krym inał nem Berneńskiem  pod dniem  21 W rześnia 1326 r. zm ar łe ­
go z Krakowa rodem bydź m a ię c e g o , T ry b u n a ł  po daniu wniosku U rzędu publicznego, W 
payśl a r tyku łu  770 K. P, wzywa, Sukeessorów tegoż Mikołoia B yczkow skiego, ażeby ieźeli 
k tórzy prawo do spadku po tymże m ie ć  m n i - m a ię ,  do T ry b u n a łu  w prze lęgu dni t r ze ch  
zgłosili się j Aktami Urzędowemi tak stopień pokrew ieńs tw a ,  iako też bliskości do b ran ia  
ipadku  upowaźniaięce udowodnili.  —  W  Kyakowie dnia 11 Lipca 1828 r.

W zastępstwie P rezesa: D y d y ń s k i , S, P .
S k a r ż y ń s k i , Sekr.

Zastępca Sędziego T ry b u n a łu  Iwszey Instaneyi W , M. Krakowa i jego O kręgn  do ni- 
'iieyszey czynności z grona tegoż T ry b u n a łu  W yio k je in między W. Janem  K antym  Krzyźa- 
n ew sk im  O. iVł. K. z iedney ,  a P. Józefem L e w a n d o w sk im ,  w dniu 10 Lipca 1828 r. zapn- 
d ły ip  , Delegowany, podaie do publicznej- w iadom ości,  iż dnia 19 Sierpnia 1828 r .  o godz ­
inie 3ęiey po po łudniu  w D o m u  Vył.idz Sędowych. pod L ,  106 w Krakowi® n  ®ali Ą u d y an -



cyona ln ty  ^Trybunału lwszey Instancy.i W. M. Krakowa , odbędzie się Licytacyia trzech le­
tn ie j  Dzierżawy n ieruchom ości Wysoka z zabudowaniami i g run tam i vre Wsi Bińczycach w  
Okręgu W. M . Krakowa położonej’ zajętych , przez P. Józefa Lewandowskiego w dzierżawie 

.wieczystej’ będących;, ą to pod następuiącemi w arunkam i sądownie u s ta n o w io n em i:

1) Cena pierwszego w rw ołan ia  D zierżawy roczney, .zaiętey n ieruchomości Wysoka zwa- 
ney z C ha łupką  i D w orkiem  z g run tam i wszelkiemi we Wsi Bińczj ćacli erpachto- 
w ych  przez w sztuce b iegłych ustanowiona iest w S u m m ie  Ośmset Czterdzieści p ię ć

' zł. Pof. Cztery grosze , która w braku licytanta od S um m y tey do ilości Czterystu 
Sześćdziesiąt T rzy zł. Pol: Dziesięć groszy natychm iast zniżoną zostanie, i od tey L i­
cytacyia rozpocznie się.

2 )  M ’iący chęć licytowania złoży piątą cześć ceny ty tu łem  Vadii.
3 )  W  trzy dni po l icy tac j i  złoży dwie p iąte części ty tu łem  wypłaty czynszu dzierżawne­

go trzech le tn iego  do rąk  i za kw item  W . Jana Kantego Krzj‘źanowskiego wierzyciela 
E xeki ic j’ę tę popierającego , na rac hunek  iego naleźytości w kapi ta le ,  procentach, ko­
sztach prawnych , i £ x ekućyynych  od F. Józefa Lewandowskiego onem uż przypadają-, 
cych. ' iyW • •
Besztuiącę dwię^mąj.® części czynsz,u dzierżawnego złoży nabywca w dniu- D w udziestym  
C zw artym  Czerwojr Tysiącznego Óśptsętnego Dwudziestego Dziewiątego r o k u ,  równie, 
wierzycielowi ś t i ą l j ią c  cóby ty tu łem  podatków do Skarbu publicznego, ty tu łem  Kano­
nu do G m iny  zapłaciły  i co, do zapłacenia .na .następujące dwa lata przypadnie.

5) Dzierżaw a w mowie będąca pod W arunkam i wyźey wyszczególn ionem i, t rw a ć  ma la t  
t rzy  aż de dnia Dwudziestego Czerwca Tysiącznego Ośms.etnego Trzydziestego piele 
wszego roku.

6) Reparacyie wszelkie w tym że Fohyarku i budowlach bez wszelkiego wynagrodzenia 
prz'ez dzierżawcę uskutecznione będą.

C h ę ć  zatvm  licy tow an ia  maiąeycb na oznaczony czas i  m i e j s c  z gotow em i p ien ięd zm i 
zaprasza s i ę .  — W K rakow ie dnia 18 L ipca 1828 r. Głuchowski Ast:  Zast: Sęd.

W  dniu  25 Lipca r. b. a  godzinie 9tey, zrana w Krakowie przy Ulicy Floryiańsk ey 
pod liczbą 52 0 ,  odbędzie się w drodze exekucyi Sądowey L ic y tac y ia ,  iako to : biórek , ko­
m ó d ,  s to l ików , kanap  , k rzese łek ,  szkła różnego ,  rądli m iedzianych i t. d. C h ę ć  zatem 
l icy tow ać m aiących  podpisany Komornik Sądowy n a  czas i m ieysce oznaczone zaprasza.

W  Krakowie dnia 19 Lipca 1828 r. Teodoi j a w o r s k i ,  Kom .  Sąd.

D nia  22 we Wsi Zalesiu w G m in ie  Balice sprzędnne będą ,: korale p ię k n e ,  wóz kuty  z 
r ek w iz y tam i ,  k ro w y ,  ja łow uik  , wieprze karmne. Dnia, 23 we Wsi Pogorzyce w G m in ie  
Kościeleckiev , sprzedaną zostanie wódkć* s(zumó.wką i, k o n ię ,  zaś dnia 24 we Wsi Szcząkowa 
w Gminie Jaworzno , będą licytowane Ruchomości, doniowie : krowy, k o u ie , wozy i t. p. w 
drodze exekuCyi Sądowey, a to w godzinpyh 10 zrana i o 2giey: z południa b. m .  i r. Chcą­
cy przeto; fcó na by dz w oznaczone m ie jsc a  i godziny z piępiądztn? couranl przy bydź zechcą.

W  C hrzanow ie  dnia 15 Lipca 1828. r. Tom asz J a w o r s k i , Kom: Sąd.

Osoba maiąca w edukacyi w łasnych dwóch s y n ó w ,  kwalifikowana do u trzym yw ania  
Uczniów L icealnych  na s to le ,  n in ieyszym  zawiadomia Szanownych Obywateli chcących sy­
nów  swych na  rok następuiący szkoln)’ ipkować, iż wziąwszy ku tem u  celowi obszerny i bli­
ski L oka l ,  w przecznicy S. Anny pod L . 315 tychże Uczniów na stół za pom ierną cenę p r z y j ­
m ow ać  ofiaruie s i ę , a to z praczką , u s łu g ą , dozorem  dom ow ym  i korrepetytorem  , zgoła 
z zupełnem  zastosowaniem kię do przepisów Wysokiej Władzy Ećukacyyney  i woli W W. Ro­
dziców ; a poświęćaiąć się zupe in ie  te m u  zawodowi, pochlebia sob ie ,  że Szanowni Redzice 
raczą ią  sw ym  zaszczycić zaufan iem  i ktoby, przeto ,w tey rp’órze życzył sobie układów, ra-  
ii*y się zgłosić pod L* 31$  przy U |icy S. Anny, ną, drugizpt p jf tf łr*  A ,  K.


